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Wiadomosci zagraniczne. 


É — Warszawa 22 Marca. — 
Wypis z prolokółu Šekrelaryatu Sianu Kró- 
łestwa Polskiego. 
z Bożój Łaski 
MY MIKOŁAJ I. 

Cesarz Wszech Rossyj Krół Połski 

etc. etc. etc. 

Zapatrzywszy się na posłanowienie rady 
administracyjnej naszego Królestwa Polskie- 
go, z dnia 22 kwietnia (4 marca) 1838 roku, 
na mocy którego, osoby do składu teatrów 
warszawskich neleżące, przypuszczone zosta» 
ły do stowarzyszenia emerytalnego urzę* 
dników i oficyalistów rządowych. _ 

Na raport kominissyi emerytalnej, przed: 
stawiony nam przez rzeczoną radę admini- 
stracyjną; postanowiliśmy i stanowimy: 

Art. 1. Udzielone zostają następujące pene 
Sye roczne i dodatki do pensyj; 4 

1) JPani Józefie Ledochowskiej, byłej 
Arlystce dramatycznej teatru Warszawskiego, 


za 3].letnią służbę, oprócz pensyi złp. 3000" 


Wyznaczonćj jej postanowieniem naszóm Z 
dnia 23 kwietnia (5 maja) roku 1834 , dodas 
tek w ilości złp. pięć tysięcy sześćset czter- 
dzieści, z których zlp. 4425 z funduszów sto- 
warzyszenia enierytalnego, a złp. 1215 zfun- 
dnszów skarbowych, 


2) JPanu Janowi Szczurowskiemu, arty. 
ście dramatycznemu w teatrach Warszaw- 
skich, za 51-letoią slużbę, zlp. dziesięć ty- 
Sięcy dwieście sześćdziesiąt, z których złp. 
3591 z funduszów stowarzyszenia, a złotych 
pols. 6669 w drodze łaski, z funduszów skare 
bowych. 

3) JPanu Antoniemu Zielińskiema, artya 
Ście dramatycznemu teatrów Warszawskich, 
za przeszło 39-letnią służbę, złp. trzy tysią- 
ce dwieście czterdzieści, z których złp. 1267 
zfunduszów stowarzyszenia, a złp. 1973w dros 
dze łaski, z funduszów skarbowych. 

4) JPauu Janowi Krzesińskiemu, artyście 
dramatycznemu teatrów Warszawskich, sa 
przeszło 38 letnią służbę, złp. dwa tysiące 
ośmset ośm, z których złp. 1212 z fundu- 
szów stowarzyszenia, a złp. 1596 w drodze 
łaski, z funduszów skarbowych. 

5) JPani Julii Domańskiej, chórzystce w 
teatrze Warszawskim, za 35 letnią służbę, 
złp. ośmset sześćdziesiątcztery, z których zip. 
475 z funduszów stowarzyszenia, a złp. 389 
wdrodze łaski, z funduszów skarbowych. 

6) JPanu Józefowi Wagnerowi, artyście 
orkiestry teatrów Warszawskich, za prze- 
szło 46 letnią służbę, złp. trzy tysiące czterysta 
dziewięćdziesiąt dwa, z których złp. 1063 z 
funduszów stowarzyszenia, a złp. 2429 w 
drodze laski z funduszów skarbowych. 


7) JPanu Ludwikowi Adamowi Dmuszew- 
skiemu, czlonkowi dyrekcyi teatrów War- 
szawskich, za przeszło 38-letnią służbę, zlp. 
sześć tysięcy czterysta ośmdziesiąt, z któ- 
rych zip. 2907 z funduszów stowarzyszenia, 
a złp. 3573 w drodze łaski, z fnnduszów 
skarbowych. 

8) JPanu Bonawenturze Kudliczowi, ar- 
tyście dramatycznemu teatrów Warszawskich, 
za przeszło 37-letnią służbę, złp: trzynaście 
tysięcy pięćset sześćdziesiąt, z których zip. 
6395 z funduszów stowarzyszenia, a złpols. 
7165 w drodze łaski, z funduszów skar- 
bowych. 

9) JPanu Wawrzyńcowi Szajdzińskiemu, 
artyście muzycznemu w wielkim teatrze War. 
szawskim, za 38 letnią służbę, złp. tysiąc 
dwieście dziewięćdziesiąt sześć, z których 
złp. 559 z funduszów stowarzyszenie, a złp. 
737 wdrodze łaski, z fuadnszów skarbowych. 

10) JPanu Antoniemu Wejnertowi, byle- 
mu artyście orkiestry wielkiego teatru, za 
przeszło 48-letnią służbę, oprócz peusyi zip. 
1500, wyznaczonej mu postanowieniem na- 
szem z dnia 15/27 lutego 1837 roku, doda- 
tek w ilości złp. tysiąc siedmset dwadzieścia 
ośm, z których złp. 874 zfunduszów stowa- 
rzyszenia, a złp, 854 w drodze łaski, z fun- 


duszów skarbowych. 
11) JPanu Morcinowi Hoarasinowi, rekwi- 


zytorowi w wielkim teatrze Warszawskim, 
za 38 letnią służbę, złp. tysiąc ośmdziesiąt, 
a których złp. 466 zfundnszów stowarzysze” 
nia, a'złp. 614 w drodze łaski, z funduszów 
skarbowych. 

12) JPani Elżbiecie Ziwnlka, wdowie po 
Karolu Ziwolka, maszyniście teatru Ware 
szawskiego, oraz synowi jej Ludwikowi Ju- 
liuszowi, przez wzgląd na Ż0-letnią ich mę- 
ža i ojca służbę, dla matki złp. tysiąc dzie- 
więćset czterdzieści cztery, z których złp. 
1072 z funduszów stowarzyszenia, a złp. 872 
w drodze łaski, z funduszów skarbowych, dla 
syna zaś złp. szesćset czterdzieści ośm, č 
których złp. 324 z funduszów stowarzyszenia, 
a złp. 324 w drodze łaski, zfunduszów skar- 
bowych. 

13) JPanu Józefowi Elsnerowi, byłemu 
dyrektorowiopery, a obecnie profesorowiszko- 
ły śpiewu teatrów Warszawskich, za 40-le- 
tnią służbę, oprócz pensgi złp. 3000, wy- 
znaczonćj mu postanowieniem naszem z dnia 
27 kwietnia (9 maja) 1838 roku, dodatek w 
ilości złp. 6860 z których złp. 2990 z fune 
duszów stowarzyszenia; a złp. 3864 w drodze 
łaski, z funduszów skarbowych: 


14) JPani Karolinie Bielawskićj, wdowie 
po Józefie Mielawskim, artyście orkiestry 
wielkiego teatru w Warszawie, oraz czwor- 
gu jej dzieciom Cecylii-Józefie, Teodorowi, 
Józefie Tekli i Bronisławie-Rufinie, przez 
wzgląd nu przeszło 24-letnią ich męża i oj- 
ca służbę, zł. 2559 gr. 18, z których złp. 
1647 z funduszów stowarzyszenia, a złp. 912 
gr. 18 wdrodze łaski, z funduszów skarbo- 
wych, w połowie dla matki, w połowie dla 
dzieci. 

Art. 2. Pensye i dodatki do pensyi, w 
artykule poprzedzającym wyszczególnione, 
wypłacane będą od daty, w którćj otrzymu» 
jący one artyści, teraźniejszą swą płacę po- 
bierać przestaną, wyjąwszy dodatki pod li- 
czbami I, 10 i 12, które się liczyć mają od 
dnia dzisiejszego, i pensyę pod liczbą i4, 
która płaconą będzie od doia 21 czerwca (3 
lipca) 1837 r. 

Art, 3. Wykonanie niniejszego postano- 
wienia naszego, kommissyi rządowej przy- 
chodów skarbu polecamy, 

Dan wPeiersburgu , d.6(18) lutego 1839 r. 
(podpisano) Mikołaj. 
przez Cesarza i Króla 

Minister Sekr. Stanu: w zastępstwie, 
Pomocnik Ministra Ig. Turkułl. 


— Paryż 10 Marca. — 

Część wojsk tutejszego garnizonu, stała 
wczoraj w koszarach pod bronią. Wszyst- 
kie straże liniowego wojska i gwardyi naro- 
dowej mają być dziś w wieczór podwojone. 
Słowem policya używa wszelkich środków 
zapobiegających, jakby się obawiała jakiego 
rozruchu. 

Xiąże Orleans odwiedził w dniu onegdaj- 
szym hrabiego Mole. Ten ostatni w przy: 
Szły poniedziałek wyprowadzi się z pałacu 
minisierstwa spraw zagranicznych. 

(Z gazet Kolońskich list prywatny.) Co- 
kolwiek teraz stać się może, jakiekolwiek 
imiona wyjdą z przesilenia minisieryalnego, 
czy Soult, Thiers, Dupin, a nawet Odilon 
Barror, niesądzą jednakże, żeby system panu- 
jący, ponieść miał znaczną gruntowną zmianę, 
Luduik Filip i ten system są nierozłączonemi, 
i chyba razem z królem ustąpi ten system. 
Pozwolą nowym panom dziaąlać przez Czas 
niejaki, a potem dopiero znużą ich przeszko« 
dami wszelkiego rodzaju i umieszczą w ta- 
kiem położeniu, żeby ani naprzód aoi w tył 
kroku uczynić nie mogli. Ludwik Filip, któ- 
ry po mistrzowsku umić usuwać przeszkody, 


jakie na drodze napotyka, potrafi postępować 
i z panem Soult, Dupin, Odilon, Barrot, tak 
jak już z niejednym pierwój postępował. 
Z pół roku nowi ministrowie dobrze będą 
mogli służyć, ale potem wrocą do dawnej 
drogi i my zaczniemy znowu od tego, na czem 
byliśmy, przed rozwiązaniem izby. Polityka 
oczekiwania, przypątrywania się, zwłóczenia 
dla zyskania czasu, nie jest najinędrszą po- 
lityką i często ci, co się zbyt ociągają przy- 
chodzą zapóźno, szczególnićj w naszym wie- 
ku, gdzie wszystko tak szybko naprzód po- 
stępuje. Tyle przynajmniej wiadomóm jest 
dotychczas, ze energiczne stronnictwo izby, 
lewy i prawy kraniec, biorąc w przecięciu, 
więcej niż inne skorzystały na nowych wy» 
borach. 
— Londyn 8 Marca. — 

Za pośrednictwem zaprowadzonego przez 
pana Waghorn związku między Anglią i In- 
dysini wschodniemi, otrzymaliśmy dziś nader 
Ważne wiadomości, które do Bombai z. d, 29 
z Madras do 10, az Kalkuty do 8 stycznia 
ssgaja. Ta samą także pocztą otrzymaliśmy 

oniesienie z Chin z dnia 5, a z Sungapore 
z dnia 10 Grudnia. Z Syez wyjechała ta 
poczta w dnia 11 Intego. Najważniejszą via- 
domością jest zdobycie szturmem Aden na 
Morzu czerwonćm dokonane przez wojska 
angielskie w dniu 20 Stycznia. Anglicy po» 
dają straty swoje na 13 zabitych i rannych, 
oblężeni stracili 150. Zawarta została kapi- 
tulacya i pn niejakich układach potwierdzona 
przez Arabów, skutkiem jój Aden jest teraz 
portem angielskim. Mnićj korzystnie dla an- 
glii brzmią doniesienia z Bombay: podług 
listów z Tatta, głównej kwatery wyprawy 
przeznaczonej do wspierania szacha Nudszy, 
zmienił się bardzo i niepomyślnie dla Anglii 
duch naczelników w Afghanistanie Nawet 
Kam Ram, władzca IHeratu, chociaż jak wia» 
domo, uwolniony od napadu Persów przez 
pośrednictwo Anglii, rzucił się ze związków 
z anglikami i połączył z ich nieprzyjacielem 
Dost Mochamed Chan. Ten ostatni władzca 
Kabulu uorganizowzł armię z-.30,000 dobrze 
uzbrojonych i wyćwiczoych ludzi, i spokojnie 


e Pisarz TRYBUNAŁU I. INSTANCYI. 
Folnego Niepodleglego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 

, Podaje do publicznej wiadomości, iż na 
żądanie Andrzejai Xawerego Sołtykowskich 


Doniesienia Urzędowe. 
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oczekiwał przybycia Sir Jochna Kean. Ofi- 
cer augielski pan Campbell, który za nie- 
przyzwoite postępowanie zostal wyłączony z 
wojska angielskiego, jest w sluzbie Dost Ma- 
homeda i trudni się ufortyfikowaniem przejść 
prowadzących do Kanahor. Te przejścia je: 
sliby dobrze były bronionemi, tuczyniłyby 
niepodobnćm wkroczenie anglików.gWładzcy 
Sind, przez których kraj przechodzić musi 
armia angielska, wzbraniają się znowu do- 
starczenia przyrzeczonych wielbłądów. Dla 
dopełnienia nieszczęścia, nawet sprzymiecze= 
niec angielski Rundschit Sing, niebezpiecznie 
a jak wieść niesie, bez nadziei życia zacho- 
rował, jego zaś syn i następca nie jest przy- 
jazny anglikom. Miał on nawet zagrozić 
zatrzymaniem znajdującego się w Lahore je- 
nerała gubernatora lorda Auckland, jako ZK 
kładnika. W schodnio - Indyjskie dzienniki u- 
skarżają się, że stan posiadłości angielskich 
bardzo będzie opłakany, jeśli spiesznie nie 
będą przedsięwzięte dzielue środki pomocy. 
Birmanowie i Nepałczycy trzymali się dotąd 
spokojnie. Przeciw Dschansih musiano wy- 
słać silny oddzial wojska; pod dowództwem 
jenerała Bowen, ponieważ słabszy oddzial 
pod dowództwem kapitana Duff został odpar- 
ty, sam kapitan został w tedy rannym. W bli- 
skości Puna, ulizymują się bandy rabusiów; 
z zeznań około 40 ludzi, których schwytano, 
nkazsło się, że oni są wporozuwieniu z naj- 
znakomitszemi mieszkańcami Puna, gdzie go- 
tuje się tajemnie wzburzenie, Na rogach u- 
lic poprzylepiane były edezwy namawiające 
Sipachów, aby wymordowali swoich europej- 
skich officerów. W północnych obwodach 
Bombay i Madras panował wielki niedosta- 
tek Żywności. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA- 
(hi dnia 26 do dnia 21 Marca. 

Schön Alex. Abramowicz Ces. Ras. pułkow. Ar- 
kuszewski Józef, ob. Sperezynski Stanisław, W rá- 
blewski Stefan, ob. Zakrzewski Władysław, ob. Bri- 
gauti Wiktorya, z Polski. 

Wyjechali z Krakowu. 

Rnsiceki Jan, ob. Weinhold Julian, Colin Ileymən 

Steffens Ferdynand, do Polski. 


O. M. Krakowa. w skutek uchwały rady fa- 
milijnćj z dnia 12 stycznia r. b. a przez Try- 
bupał I. Instancyi rezolucyą z dnia 14 lutego 
r. b. do L, 1056 zatwierdzony sprzedaną zo- 
sianie w drodze pertraktacyi apadkowej przez 


pobliczną licytacyą kamienica w Krakowie 
prey ulicy Mikołajskiej pod L. 649 położo- 
na frontem z ulicą Mikołajską z strony za- 
chodnićej, od poludnia z kamienicą Łopat. 
kiewiczów granicząca a do Andrzeja Solty- 
kowskiego i sukcessorów zmarłej Auny Noł- 
tykowskiej należąca. 

Warunki lioytacyi tej kamienicy zatwier- 
dzone są następujące: 

]) Cena szacunkowa kamienicy w Kra- 
kowie przy ulicy Mikołajskiej pod L. 649 
położonej, ustanawia się stósownie do oszae 
cowanią przez w sztuce biegłych w summie 
26,020 złp. 20 gr. która to cena szacunko» 
wa w braku licytaniów na trzecim terminie 
dicytacyi do 3 części to jest do złp. 17,47 
gr. 4 zniżoną zostanie i od tak zniżonćj ce. 
ny, licytacya na tymże terminie rozpoczętą 

ędzie, 

2) Chęć licytowania mający złoży jednę 
dziesiątą część powyższego szacunku jako va- 
dium które wrązie niedopełnienia warunków 
licytacyi utraci i nowa licytacya na koszt je» 
go rozpoczętą zostanie, od ziożenia zaś ta" 
kowego vadium pełnoletni gukcessor Xawe- 
ry Soltykowski jest wolny. 

3) Nabywca zaplaci podatki zalegle z ro- 
ku ostatniego do skarbu publicznego jeżeli 
takowe należą się, zapłaci równie w dni ł0 
po licytacyi knszfa licytacyj w kwocie 289 
złp. na ręce i za kwitem adwokata sprzedaż 
popierającego. 

4) Po dopełnieniu powyższego warunku 
trzeciego nabywca otrzyma dekret dziedzictwa. 

5) Pozostały szacunek pozostanie przy 
nieruchomosci z obowiązkiem płacenia pro- 
centu pn 4/100 od chwili nabycia i takowy 
stósownie do klassyfikacyi i działu wyplaci. 

Licytacya ta odbywać się będzie na Au- 
dyencyi Trybunału I. Instancyi W. M. Kra- 
kowa i Jego Okręgu w Krakowie przy uli- 
cy Grodzkiej pod L. 106 posiedzenia swe od- 
bywającego o godzinie 10tej rano zaczynając, 
za popierauiem adwokata Adama Gołęber- 


Do takowej licytacyi wyznaczają 
termina: 

Pierwszy na dzień 29 maja  ) 
Drugi na dzień 3 lipca ') 1839 r. 
Trzeci [pa dzień 2 sierpnia) 

W zywają się przeto na takową wszyscy 
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele pra- 
wo rzeczowe mający aby się na pierwszym 
terminie licytacyj stawili i prawa swe pod 
prekluzyą przy ustanowieniu adwokata zło. 
ży 


się trzy 


"Kraków dnia 23 marca 1839 r: 
Janicki. 


Ceny zboża w czterech gatunkach ną targowicy 
publicznej dochodzone č ułożone. 
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Ceny bydla ż targu d, 1 Marca 1839 r. 
Wół ważący funt. 450 sprzedany za złp. 145 
funtów 400 złp. 130, funtów 350 złp. 102 
funtów 300 złp. 96. Krowa funt. 300 złp. 84, 
funt. 204 złp.5%. Ciele funt, 40 złp. 8 gr. 15 
Wieprz funt. 225 złp. 70, funt. 136 złp. 36. 


LOTERYA KRAJOWA. 

W 861 ciągnienia dnia 20 Marca 1839 roku 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z kołą zostały na- 
stępujące numera; 

82. — 67. — 58. — 63. — 32, 
Przyszłe ciągnienie 862 przypada dnia 3 
Kwietnia 1839 r. 


skiego. 
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Doniesienia prywatne. 


WINA WSZELKIEGO GATUNKU, 
po Macieju Knotz pozostałe, białe szumlau- 
er, czerwone, tokajskie i inne zagraniczne 
trunki, w skutek zezwolenia sukcessorów po 
cenach zniżonych, sprzedane zostaną przez 
publiczną licytacyą, która w oberży Knotzow- 


skiej przy ulicy Ś. Jana pod L. 460, doia 3 
kwietnia r. b. o godzinie 10 rannćj rozpo» 
cznie się. 
Kraków 25 marca 1839 r. 
(1r.) A. Matakiewicz Not. Pub. 
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